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Dwa walne zebrania UrotzjsLpośuiecenfatlomu
I Spółdzielni „Zgoda0 w Płocku.

Stowarzyszenie Spółdzielcze 
.Zgoda* w Płocku weszło w no­
wą fazę rozwojową rozszerzając 
swój zakres działania przez doko- 
jane ostatecznie w dniu wczoraj­
szym połączenie się z Okręgowym 
Stowarzyszeniem Spółdzielczym. 
Dotychczasowa .Zgoda' przekształ­
ca się na Okręgową Spółdzielnią 
Spożywców .Zgoda", obejmującą 
iiko teren swej działalności już 
żie tylko sam Płock, lecz i powiat 
płocki.

Pierwsze zebranie walne człon­
ków dawnej .Zgody' odbyło się 
z sali Towarzystwa Rolniczego, 
popołudnm. Przewodniczył prezes 
Rady Nadzorczej, p. Z. Maciejow- 

lisi; do prezydjum zaproszono ks. 
jprcf. Poszwę i p. Brzyskiego, se 

kretarzował p. Czachorowski, obec

Przewodnictwo objął p. Kar 
czewski, do prezydjum wszedł 
p. Hajdukidwicz i p. Nowakowski. 
ł . Uchwalono upoważnić Stowa­
rzyszenie do zaciągnięcia zobowią­
zań do wysokości 70.000 zł. Na­
stąpmy wybory. Ze strony grupy 
rzemieślników i grupy p. Zmysłów 
skiego usiłowano przeprowadzić 
swoje listy, lecz w głosowaniu 
przeszła lista proponowana przez 
prezydjum, a mianowicie: na człon­
ków Řady wybrani zostali pp.r 
Kryjak, Nowakowski, Orzeszkow- 
ski, Piusiński, Grubowski, Biegań­
ski, Maciejowski, Krywenczyk, Szla­
gier, Lewicki, Skupiński i Hajdu- ■ 
kiewicz; na zastępców pp.: Wernik, i 
Ławczyński i Stan. Lewandowski.

i wspólny .opłatek'.
Wczoraj wieczorem we własnym 

domu przy ulicy Królewieckiej 
Na ł8-a odbyło się pod przewod­
nictwem ks. patr. D ra Poszwy 
ogólne zebranie Polskiego Związku 
Zaw. Chrześcijańskich Pracownic 
Domowych. Omówiono cały sze­
reg aktualnych spraw organizacyj­
nych. Ustalono m. in. termin uro­
czystego poświęcenia nowego do­
mu i wspólnego .opłatka*. Obie 
te uroczystości odbędą się w pier­
wszy dzień świąt tj. 25 b. m.

W wigilję Związek urządza wie­
czerzę wigiliją dla tych członkiń, 
które nie mają ogniska rodzinnego.

Wspólny pogrzeb ofiar 
strasznej katastrofy w Poznaniu od­
będzie się jutro.

By p. rejent Tyc.
P. Litewski złożył sprawozda­

cie finansowe, poczem p. Grubow- 
lii odczytał protokuł lustracyjny.

W dyskusji nad odczytanemi 
sprawozdaniami wywiązała się oży- 
»iona dyskusja. P. Churski pod­
nosił spadek obrotów, szczególnie 
opału i braki, wykazane w proto­
cole lustracyjnym oraz spadek 
ułonków (15 członków zmarło, 4 
iowych przybyło). P. Maciejów- 
ii wyjaśnił, iż zmniejszenie się 
ibrotów .Zgody' jest mniejsze 
■iż w podobnych sklepach pry- 
»atnych. Zmniejszenie się obrotu 
• dziale opałowym tłumaczy się 
tem. że szereg urzędów, w myśl 
otrzymanych instrukcyj, zaopatruje 
się w węgiel w kopalniach pań­
stwowych, co według p. Macie­
jowskiego jest wynikiem postępu 
jęcej etatyzacji życia.

Następnie udzielono dotychcza­
sowym władzom Stowarzyszenia 
absolutorjum, poczem p. Skupiński 
odczytał bilans b. Okręgowego 
Związku Stowarzyszeń Spółdziel­
czych, które łączy się ze .Zgodą“ 
Ol podstawie bilansów zamknię­
tych 30 czerwca o. r. Dodatkowe- 

warunkami połączenia są: opie­
ki nad wiejskiemi spółdzielniami, 
organizowanie przez „Zgodą' 
hurtowni okręgowej, prowadzenie 
propagandy spółdzielczości na te­
renie wiejskim, rozszerzenie asor­
tymentów towarów. Pozstem .Zgo­
da* wzięła moralne zobowiązanie, 
fe do Rady Nadzorczej wejdzie 
i przedstawicieli z miasta, 5 z te- 
lenu wiejskiego i 1 z Radziwia.

W dyskusji na temat połącze­
ni* zabierali głos pp. Hajdukie- 
»icz, Szlagier, ks. Dr. Poszwa, p. 
Maciejowski, następnie przyjęto 
Hitut dawny ze zmianą co do 
"owej nazwy Stowarzyszenia.
, Po zamknięciu tego zebrania i 
1 Przyjęciu wniosku co do połą- 
“(nia na ustalonych warunkach, 
Wbyło się zebranie
nowego Okręgowego Stowa­

rzyszenia.

„Ciotka Karola“.
Mn Koła amatorsKieso 8. p. a.

w Teatrze
Komedja Â. Brandona pod tyt.: 

.Ciotka Kirola* należy do star­
szego repertuaru, jednak ze wzglę­
du na aktualną i obecnie - treść 
obyczajową oraz szereg chwytów 
komediowych, opartych o założe­
nia quiproquowe, może jeszcze 
być graną z powodzeniem. Do­
wiódł tego sobotni i niedzielny 
wystąp Koła Amatorów 8 pułku 
artrylerji lekkiej na scenie Teatru 
Miejskiego w Płocku.

Rzecz dzieje się w Anglji w pa­
łacu zamożnego lorda Chesney. 
Tło dekoracyjne, częściowo już w 
akcie I, ale szczególnie w akcie 
II, por. Cieślińskl opracował po­
mysłowo, z rozmachem i efektow­
nie; w akcie Iii raziło już pewnym 
płockim szablonem: te same obra­
zki, co na kaźdem przedstawieniu, 
wiszące na ścianie. Reżyserja sta­
ranna, sytuacje sceniczne opraco­
wane pieczołowicie, efekty, zarów­
no zbiorowe, jak i epizodyczne, 
dobrze wyzyskane. Zasługa to 
por. St. Kraszewskiego, jako głów- 
nego reżysera oraz p. pułk. Stan. 
Kwarcińskiej. Do dekoracyjnej ca­
łości dodać należy, że podczas an­
traktów przygrywała orkiestra puł­
kowa, znana dobrze płoczczanom; 
zespół ten czyni coraz świetniejsze 
postępy.

Dzięki dobrej reżyserji, wyko­
nanie komedji utrzymało się na- 
ogół w poprawnej orbicie korne- 
djowej, niekiedy wszakże, zwłasz­
cza w akcie 1 i scenie końcowej, 
zanadto może po pickwickowsku 
flegmatycznej; wypadli z tej orbi­
ty adwokat Spetick (ppor. Czer 
miński) i stary kamerdyner Brasset 
(ppor. Frandofert), którzy w wyko­
nanie swych, ról, zresztą indywi­
dualnie dobre, włożyli zadużo gro­
teski i farsowej omasty.

Miejskim.
Oczywista, gwiazdorem wieczo 

ru był por. Dębski, przebrany w 
spódnicę za ciotkę Karola; pe­
łen indywidualnego talentu, roz 
siewał garściami perły beztroskie­
go humoru; wspaniale udawał ru­
chy, mowę, a zwłaszcza śmiech 
brzydkiej bogaczki, o której wzglę­
dy wszyscy się ubiegają.

Około ciotki Łucji autor ko­
medji ugrupował kilka postaci, 
np. dwóeh przyjaciół Jakóba Ches­
ney (ppor. Osten Saken) i Karola 
Wykban (ppor. Gil), damy ich ser­
ca Kasię (p. Ratajska) i Anną (p. 
Zajączkowska) oraz lorda Franka 
Chesney (por. Burski). Najwyra- 
ziściej zarysował autor rolę młode­
go lorda Chesney, którą ze swo­
bodną elegancją odegrał Osten- 
Saken, zwłaszcza w scenach pisa­
nia listu i oświadczynowych rozmów 
z Kasią w parku. Rola Karola, 
zbyt sztywna, dostała się ppor. 
Gilowi, toteż, swobodny, miły i 
poprawny w pierwszych dwóch 
aktach, stracił werwę w akcie trze­
cim. Por. Burski jako lord Ches­
ney, bardzo dobrze wczuł się w 
rolę kolonjalnego oficera angiel­
skiego, utrzymując się, aż do koń­
ca na poziomie w masce flegmaty- 
ka-entuzjasty.

Role kobiece autor komedji 
rozmieścił w całości raczej epizo­
dycznie, pomimo, że w scenie koń­
cowej aż cztery pary stoją na ślub­
nym kobiercu. Nie było zbyt wiel­
kiego pola do popisu dla pań. 
Tem nie mniej p. Burska, jako 
piękna Lucja d’Alvadpres, właści­
wa ciotka Karola, niezmiernie bo­
gata, wykazywała dużo wielkopań- 
skiej subtelności, zarówno w od­
twórczej ekspresji swej roli, jak i 
w gustownej efektowności toalet; 
p. Ratajska,, jako Kasia, szczegół-

tflloueml krokami.
Rząd hiszpański podał się do 

dymisji. Nowy gabinet utworzył 
Lerronx.

W Belgji wykryto wielką afe­
rę szantażową w którą zamieszany 
był szereg wyższych oficerów po­
licyjnych. Są liczne aresztowania.

W POLSCE.

Do Warszawy wrócił po dłuż­
szej niobecności Nuncusz Apostol­
ski, J.E. Ks. Arcybiskup Marmaggi.

Poznań żyje pod wrażeniem 
wielkiej katastrofy kolejowej, 
jaka się tam wydarzyła w ub. pią­
tek. Na miejsce przybyła komisja 
ministerialna. Jest to największa 
katastrofa kolejowa, jaka się wy­
darzyła w Polsce.

Ofiarą katastrofy jest 10 osób 
zabitych i przeszło 60 rannych, w 
tem 11 ciężko. Większa część 
ofiar to młodzież szkolna, dojeż­
dżająca z okolicy do gimnazjów 
poznańskich.

W Przasnyszu aresztowany 
został zwyrodniały podpalacz,-któ­
ry w ostatnim czasie puścił z dy­
mem cały szereg zabudowań w 
mieście. Szczegóły podamy jutro.

HiesuzeMy mwötlek
na polowaniu pod Płockiem.

W sobotę ubiegłą odbyło się 
polowanie w Piotrowie pod Płoc­
kiem, na którem zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. Jednemu z 
myśliwych zerwał się pas w ten 
sposób, że zawadził o kurek nabi­
tej fuzji, wskutek czego padł strzał, 
którym raniony został w nogę chło­
piec Dominiak, biorący udział w 
nagonce. Na szczęście rany nie 
są groźne. Chłopca przewieziono 
do Szpitala św. Trójcy w Płocku.

Czy odpofflleflnl termin?
Szereg członków Towarzystwa 

Wioślarskiego w Płocku zwraca 
uwagę, że wyznaczenie terminu 
walnego zebrania na dzień 22 b.m. 
jest najmniej odpowiednie. Jest to 
okres już prawie świąteczny i jedni 
ze względu na handel przedświą-gj 
teczny, inni znów ze względu na 
wyjazd na okres świąt, udziału w 
zebraniu wziąć nie będą mogli.

nie w scenach oświadczyn Jakóba, 
wyróżniła się naturalną serdecznoś­
cią i wdziękiem; panie: Zajączkow­
ska jako panna Ann, Mierzejewska 
jako egzotyczna Ella Delhhy, i 
Cieślińska, jako czupurna pokojów­
ka Marysia, grając jako współpar- 
tnerki ze swobodą i odczuciem, 
przyczyniły się do tego, Že całość 
wypadła dobrze.

Tomasa Ogoácayk.
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Radu społeczna przy Ki. Prymasie Polski
Coraz więcej w czasach naszych 

uwydatniająca się doniosłość pro­
blemów społecznych nasunąła JEm. 
Ks. Kardynałowi Prymasowi myśl 
stworzenia Rady Społecznej, któ- 
raby miała za zadanie oświetlać 
społeczeństwu polskiemu te proble­
my na podstawie encyklik papies­
kich i torować w niem drogę dla 
przepudowy społecznej, jak ją uj- 

i wśród katolików Austrji zawsze 
znajdzie wybitne poparcie'. Ko­
mentarz ten jest najlepszą od­
powiedzią na odgłosy jakie uchwa­
ła episkopatu austrajackiego wy­
wołała w pewnych organach prasy 
liberalnej.

Godziny otwarcia skleiiw
w tygodniu przedświątecznym.

Min. Spraw Wewnątrz, zarządzi, 
ło, že przedsiębiorstwa handlowe, 
na terenie całej Rzplitej, będą mo­
gły być otwarte w tygodniu przed­
świątecznym w następujących go­
dzinach:

W dniach od 19 do 22 grud­
nia włącznie — do godz. 21-ej, w 
sobotę, dnia 23 grudnia, jako w 
wigilję Božego Narodzenia — do 
godziny 18. Pozatem w dniu 24 
grudnia, w niedzielę, będą mogły 
być otwarte sklepy spożywcze do 
godz. 10 rano.

W związku z złożeniem man­
datów politycznych przez ducho­
wieństwo austrjackie pisze .Osser- 
vatore Romano':

.Biskupi austrjaccy w obecnym 
rządzie katolickim widzą najpew 
niejszą dla interesów religijnych 
gwarancję, odpadają przeto moty­
wy, dla których duchowieństwo 
przyjmowało mandaty i stanowiska 
polityczne. Teraz właśnie jest 
wskazantm, by duchowieństwo 
zwolnione zostało od trosk partyj­
no-politycznych. Decyzją tą dano 
wyraz pięknego i pełnego zaufa­
nia episkopatu wobec rządu kato­
lickiego, który w duchowieństwie

Jimi jomiki, h lei
jeszcze nie umarł“.

Kierownik sztabu zastępcy Hit 
lera wydał zarządzenie, że w tej 

i chwili nie mogą być wznoszone 
pomniki dla Hitlera lub wmurowywa­
ne tablice pamiątkowe, ponieważ 
Hitler jeszcze nie umarł. Wszel­
kie dotychczasowe pomniki i tabli­
ce należy usunąć. 

Musowe przechodzenie 
prawosławnych na Unję na 

Wołyniu.
W ostatnich dniach dają się 

zauważyć na Wołyniu masowe 
przejścia na Unję. Wkrótce ma 
powstać we Włodzimierzu parafia 
grecko katolicka, w której paro­
chem ma być wyznaczony Kseno- 
font Karsza. Ma się zorganizować 
parafję unicką w Łucku.

Wielkie wrażenie na W łyniu 
wywołał fakt przejścia na Unję po­
pa prawosławnego Wiktorowskiego 
Andrzewa z Kowla

Krążą pogłosk’, że prawosławna 
parafia Buzaki, grupująca w sobie 
7 wsi, ma przejść na Unję.

ta. OM siwBinł nów m®.
Gen. 0’Duffy w Irlandji oświad­

czył, że wobec rozwiązania stowa­
rzyszenia Młodej Irlandji (niebie 
skie koszule) stworzone zostało bez­
pośrednio potem stowarzyszenie 
„Liga młodzieży“. Gen. O'Duffy 
zwrócił się do prokuratora wolne­
go państwa, aby trybunał najwyż­
szy uznał legalność tego stowarzy­
szenia, które jest organizacją zdy 
scyplinowaną, mającą na celu zni­
szczenie wpływów komunistycznych 
i cudzoziemskich, szczególnie ży­
dowskich.

Organ watykańsKi o uchwale episkopatu 
austrjackiego.

Błogosławiony Herman, 
Patron szewców i kucharzy.

* (18 grudnia)
nieść żiziebełko trawy z miłości 
dla Boga.

Błogosławiony Herman jest do­
wodem praktycznym na to, że i 
kucharz i szewc mogą stać się 
świętymi. Muszą tylko żyć tak 
złączeni z Bogiem, jak ten skrom­
ny braciszek karmelitański.

muje „Quadragesimo anno’. Myśl 
ta znalazła jak najwyższe uznąnie 
u Ojca św., który zarówno w liście 
swego kardynała Sekretarza Stanu 
z dnia 17 maja 1933, jak i w oso­
bistych rozmowach z Ks Prymasem 
odniósł się do niej jak najbardziej 
przychylnie i Sam kreślił ogól' 
ny program prac tej przyszłej Rt. 
dy Społecznej. W oparciu o ten 
autorytet przystąpił Ks. Prymas do 
stworzenia Rady Społ., powołując 
do niej szereg specjalistów z dzie 
dżiny katolckich nauk społecznych. 
Do pierwszego składu Rady powo 
łał JEm. Ks. Kardynał Prymas de­
kretem swym z dnia 30 listopada 
rb ks. rektora Szymańskiego z Lu­
blina, p. prof dr. Garo ze Lwowa, 
ks. prof. dr, Mytkowicza z Krako­
wa, ks. prof. dr. Wóycickiegp z 
Wilna, p. prof. Górskiego z Lubli­
na, ks. prof. dr. Piwowarczyka z 
Krakowa, ks. dr. Kozłowskiego z 
Poznania. Pozatem jest członkiem 

'czynnym Rady J E. Ks. Biskup 
Kubina z Częstochowy. Przewi­
dziane jest uzupełnienie Rady dal­
szymi członkami. W myśl specjal­
nych życzeń Ojca sw. zajmie się 
Rada Społeczna przedewszystkiem 
przygotowaniem i wydaniem pub- 
likacyj z dziedziny katolickich na­
uk społecznych, zarówno o cha­
rakterze naukowym jak i popular­
nym.

Błogosławiony H=rman, czyli 
brat Wawrzyniec, ja3 go nazywali 
imieniem zákonném, był najpierw 
żołnierzem a póżn ej karmelitą. 
Żył i umarł w Paryżu w wieku 
ośmnasfym Był to człowiek skro­
mny i nieuczony, ale świętość je 
go sprawiła, że już za życia jego 
czcili go wysoce najwięksi dygni­
tarze kościelni. Pewnego razu, 
gdy brat Wawrzyniec ciężko za i 
chorował, odwiedził go paryski : 
kardynał Fenelon. O czem mówił l 
z mm skromny braciszek? Otóż, | 
gdy kardynał zapytał go, coby l 
wołał, czy zaraz umrzeć i do nie 
ba pójść, czy dłużej żyć, aby móc 
zebrać więcej zasług, odrzekł bra­
ciszek: Gdyby mi Pan Bóg te dwie 
możliwości da! do wyboru, pozo­
stawiłbym wybór Jemu samemu 
i czekałbym spokojnie, co On mi 
pośle.

To było najwybitniejszą cechą 
jego pobożności. Zupełne zjedno­
czenie z Bogiem i z Jego świętą | 
wolą. Brat Wawrzyniec bardzo się i 
zestarzał, często mawiał, że jego j 
cierpieniem jest to, iż niema cier j 
pienia. Jaka z tych słów przema- i 
wia pogoda ducha, jakie poddanie i 
się woli Bożej! W klasztorze po 
wierzono mu urząd kucharza, któ ( 
rego wcale nie lubił, a później ; 
musiał łatać trzewiki zakonników, i 
Chociaż czynności te nie przypa- I 
dały mu do gustu, spełniał je z [ 
wielką cierpliwością i doskonało- j 
ścią. Nawet przy najskromniejszej I 
pracy myślał o Bogu i był prze- ! 
konaný, że w Jego służbie ją speł­
nia. W jakim duchu pracował, to 
zdradzają jego słowa:

— Przewracam omlet na patel 
ni z miłości ku Bogu. A skoro i 
jest gotowy i więcej mc do czy­
nienia mi nie pozostaje, rzucam i 
się na kolana i uwielbiam Boga, 
który dał mi łaskę, że mogłem 
taką rzecz wykonać. Potem zno­
wu wstaję, o wiele weselszy niż 
król jaki. Gdy nic więcej czynić 
nie mogę, to wystarcza mi pod- i

K
Ki

Dziś Pot

Jutro W

O;

Pooiedzi
Tumska.

Ponitedzi
•Grodzka

Biblioteki 
#ka 5) o 
do 7 poi 

Sibłjoteki

Ä
16^4

Muzei 
c

(Rynek 
piątki

Dzl

Rynek b 
otwarty 
11.30. w

Porad 
Pnl.kle, 
«re wtoi 
Pogadat

wyświei

Wi;

Dr. M. K. Morawski. 4

Genezo, Istota I rozaól masonerii.
Dalej zaś — w kierunku umysłowym: nigdy głośniej, jak wte­

dy, nie rozbrzmiewało w świecie hasło wolności, równości i bra­
terstwa, które, jak znowu wykazują najnowsze badania, poczęły 
się w tej swojej formie, bez reszty, w lożach: angielskich 
przedewszystkiem. I nareszcie, podobnie jak w dobie „Refor­
macji“, starają się loże zastąpić zachwianą w duszach, w sercach 
ludzkich atakami swoimi wiarę „namiastkami“ jej irracjonalnemi 
z dziedziny okultyzmu: znowu wkracza na widownię alchemja ze 
swoimi magami, jak Cagliostro St. Germain i tylu innych i medy­
cyna hermetyczna (znachorska), oparta na sugestji, z takim Mes- 
nerem na czele, i spirytyzm i horoskopy... Dziwiliśmy się dotąd, 
dlaczego ten wiek, który chlubił się z tego, że jest „oświecony“, 
tak bardzo interesował się magją; okazuje się, że prawa dziejowe 
analogiczne są dla wszystkich stuleci i że, gdzie niknie wiara, tam 
wchodzi na jej miejsce zabobon.

Wybucha rewolucja francuska, wywołana, jak się sami już 
tego nie zapierają, przez identyczne czynniki. Papieże, którzy od 
Pawła II (w wieku XV) i dawniej bodaj jeszcze, przeciwstawiali się 
zakusom humanistów, którzy już w ciągu wieku XVIII kazali 
grzmieć z ambon przeciwko wolnomularzom, teraz występują prze­
ciwko nim do rozstrzygającej ofenzywy.

Jeżeli tedy wiek XV111, jak już powiedziałem, był okresem 
klasycznym wolnomularstwa, to o tyle nie można już tego powie­
dzieć o stuleciu XIX, że masoni wtedy — by użyć wyrażenia fran­
cuskiego — trouvent à oui parler. Wprawdzie obsadzają oni 
jeszcze trony powolnemi sobie dynastjami, mordują niewygodnych 
sobie władców i kandydatów na władców, ('regulują zwłaszcza ży­
cie finansowe i ekonomiczne krajów, ale zato w Rzymie pojawiają 
im się coraz to nowi i głęboko uświadomieni antagoniści. Po Piu­

sie VI, który przeciwstawiał się osobiście a mężnie zakusom hi- 
peretastycznym, sprzyjającego wolnomularzom cesarza niemieckie­
go Józefa, i wraz ze swoim następcą odegrał też analogiczną rolę 
wobec podobnych zakusów wolnomularza — Napoleona, wstępują 
później na tron papieski tacy tytani przeciwstawiania się złu, jako 
słodki Pius IX, autor przecie nieprzejednanego „Syllabusu“, jak 
mądry Leon XIII, twórca encykliki antymasońskiej „Humanum ge­
nas“ i jak ewangeliczny Pius X, pogromca zwłaszcza modernizmu.

Masonerja tymczasem, w dobie ponapoleońskiej, „przesiodły- 
wa“: opiera się ona nie tyle już na suwerenach, których dotąd 
wynosiła lub, w miarę potrzeby, obalała, co na narodach; rzucając 
w te narody popularne i zastosowane do chwili dziejowej hasła 
nacjonalizmu, ułatwiając jedność i niepodległość Włoch, pomaga­
jąc zjednoczeniu Niemiec, a używając do tego narzędzi tak po­
datnych, jak „swój człowiek" Napoleon 111 i t. p. A ta działalność 
jej pseudo-wyzwoleńcza przedłuża się aż do okresu wojennego: 

J ona to, masonerja, jak wykazuje przebieg sprawy serajewskiej, 
I uprząta w osobie arcyksięcia Ferdynanda zawadę dla siebie lub 
I stwarza pretekst podatny do wielkiej wojny. Ona niesie dalej 

w tę wojnę hasła Prawa i Wolności, które gotowa wszakże z ca­
łym cynizmem podeptać, ile się razy jej do tego nadarzy sposob­
ność, ona czuwa nad zakończeniem wojny, nad traktatem, w któ­
rym stwarza dzieło nie rokujące naogół szans przetrwania, a więc 
zagrażające ludzkości nowemi wojnami,

W okresie Piusa XI rzec można, że obydwa obozy stoją dziś 
uszeregowane jakgdyby naprzeciwko siebie i obserwują się nawza- ’ 
jem jakby w oczekiwaniu walnej batalji. Dzieli je wszystko, ale 
wspólne mają przecie ze sobą dwie przeciwstawne coprawda ce­
chy: swój uniwersalizm i swój tradycjonalizm. Oba dążą do par 
nowania nad światem I oba do panowania tego dążą od wieków. 
Ale jeden z obozów tych, masoński, do ^panowania tego dąży dla 
celów czysto doczesnych, drugi zaś, jeśli pragnie rządu dusz po­
łowu, to, ażeby jako dobry pasterz, doprowadzić je do królestw* 
nie z tego świata.
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Składajcie ofiary na „Gwiazdkę“ 
dla ubogich w Płocku!

0 sprawie tesorocznej wieczerzy wl$HI]nel.

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
Raczej w niedzielę!

KALENDARZYK.
Dziś Poniedziałek 18 grudnia — Gracjana- 

ktro Wtorek 19 grudnia—Xemezjusza,

Dyżury lekarskie
Poniedziałek 18 grudnia — dr. Feiob-erg ul 
Turska.

Dyżury aptek
P^niedciałek 18 grudnia — Włodkowski ul- 
Grodzka-

Blbljoteki
SlDlfoteka Parafjalna I CzyUlnla (Dobrzyń- 
tka 5) otwarta jeść codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Sdljoteka RMIgi]fła przy księgarni ,C-ari- 
taa” (Sienkiewicza 14).

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 10—12. i od 
16—lA w dni świąteczne w godz- od 12 

do 13 oraz od 16—18-

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Histeryozno-Kultur&lsy

•(Rynek Kanoniczny 8) otwartr we wtorki, 
piątki 1 niedziele, od godz. 11 do 13. J

Ozlai Przyrodnlozs-Ludoznawozy j

Rynek Kanooiczny 2 ..Pod Opatrznością”, 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8-10. w niedziele od 

godz. 10 —13.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Hygienlcznego otwarta t 
we wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz- | 
Pogadanki w poradni są we wtorki 1 pią- | 

tkl od godz. 8—9. j

Kino .Nowości" >
sryśwletla dziś i dni następnych film p.t. I 

•Gdybym miał wiljon».

Temperatara
w dniu wczorajszy tu o godz. 8 raoo —12-1 

o godz. 12 —liF, o godz. 17 — 1P,

Wiadomości potoczne

H Podwieczorek na rzecz 
Patronatu nad więźniami. We ; 
etorek 19 bm. o godz. 4 południu j 
n Kawiarni Klubo Artystycznego | 
(gmach Teatru) odbędzie się ..Pod­
wieczorek“ na rzecz Patronatu nad | 
Więźniami. I

„Podwieczorek“ organizowany | 
jest przez Zarząd Patronatu i Ko I 
tnitet organizacyjny. Lista Pań, I 
należących do Komitetu, będzie 
ogłoszona. Wejście za zaprosze­
niami. Bilet wejścia wraz z pod­
wieczorkiem 2 zł.

.Podwieczorek" zapowiada się 
bardzo sympatycznie.

n Licytacja majątków ziem 
skich. Od 12 bm. ogłoszona jest 
» kancelariach rejentów płockich 
licytacja majątków ziemskich na 
tądanie T-wa Kredytowego Ziem­
skiego za niepłacenie należnych 
t«t Jest to druga i ostateczna 
licytacja. Ogółem na terenie obję 
tym działalnością Hipoteki płoc­
kiej, a więc w powiatach: płoc­
kim, lipnoskim, rypińskim sierp- 
skim, mławskim, ciechanowskim, 
przasnyskim i płońskim wystawio­
nych było 120 majątków ziemskich. 
Licytacje trwać mają do 30 bm.

Do dnia dzisiejszego ani jedna 
licytacja do skutku nie doszła, są 
• ostatniej chwili odwoływane, 
‘ow. Kredytowe Ziemskie czyni

dłużnikom jaknajdalej idące ustę­
pstwa, aby umtżliwićim spłatę na­
leżnych rat.

H Podziękowanie. Zarząd 
„Domu Opieki św. Tereni od Dzie­
ciątka Jezus" składa niniejszem 
najserdeczniejsze .Bóg zapłać" za­
cnemu Ofiarodawcy za hojną ofia­
rę, złożoną na cele Stowarzyszenia 
w dniu 14 bm.

“ Okólnik płockiego Zwią­
zku SMP. Ż Ikazał się drukiem 
grudniowy Okólnik płockiego Zw. 
Stów. Młodzieży Polskiej Żeńskiej. 
Okólnik zawiera m. in. informacje 
organizacyjne, komunikaty, dział 
sprawozdawczy i t. d.

Jak wiadomo, uroczystość Bo- | 
żego Narodzenia wypada w tym 
roku w poniedziałek, wigilję zaś 
liturgiczną (we mszy św. i w na­
bożeństwach brewjarzowych) Ko 
śció! obchodzi w przeddzień, czyli 
w roku bieżącym w niedzielę 4 tą 
Adwentu.

W Polsce istnieje starodawny 
zwyczaj t. zw. wieczerzy wigilijnej, 
podczas której domownicy dzielą 
się opłatkiem, składają sobie ży­
czenia, spożywają posiłek, złożony 
z tradycyjnych potraw, w domu 
dia dzieci urządza się choinkę, 
wystawia małe szopki, rozbrzmie­
wa śpiew kolęd.

Wobec tego, że tegoroczna pa- I 
stěrka będzie odprawiana w nocy | 
z niedzieli na poniedziałek, najod- 
powiedniej będzie urządzić wie­
czerzę wigilijną oraz połączone 
z nią zwyczajowe obchody w nie­
dzielę.

Takie również jest zdanie mia­
rodajnych czynników kościelnych, 
do których Redakcja zwracała się 
o informacje.

H W Klubie Artystycznym 
wczoraj popoł ks. kan. Al. Dmo­
chowski, dyr. Muz. Diec. wygłosił 
b. interesujący odczyt pt.: .Sztuka 
grecka'.

Najlepsza czarna kawa 
w Kawiarni Klubu Artystyczn.

(gmach Teatru Miejskiego). »0.
nnzo nam ulicom

w Płocku.
W dniu dzisiejszym o godzinie i 

5 popoł. w gab necie Kierownika I 
Wydziału Prezydjalnego Magistratu 
m. Płocka odbędzie się posiedze­
nie Komisji w sprawie nadania 
nazw nowym 19-u ulicom m. Płocka. 
W sklad Komisji wchodzi prezes 
Tow. Naukowego Płockiego p. dr. 
AI. Maciesza, dvr. Bibljoteki Sem. 
Duch. ks. kan. Mąkowski, p. prof. 
Sawczuk, p. inż. Woyno i inni. 
Bvloby wskazanem, aby w celu 
przyjścia z pewną pomocą Komisji 
mieszkańcy nowych ulic, ewentual­
nie inne zainteresowane osoby, wy­
raziły swoje życzenia co do nada­
nia nazw ulicom. Rozchodziłoby 
się tu o utrzymanie nazw zwycza 
jowo już przyjętych, czy tradycyj­
nych, o ile takie istnieją, lub 
o uzzezenie pewnych zasłużonych 
osób czy faktów i t. p. Zepewne 
Komisja na pierwszem swem po 
siedzeniu opracuje projekt, nad 
którym odbędzie się ewentualna 
dyskusja, poczem Komisja ustaliła­
by swój projekt, co następnie przed­
stawione będzie Radzie Miejskiej.

Nazwy nadane mają być no­
wym 8 ulicom na zabudowanych 
terenach obok boiska miejskiego, 
1 ulicy, idącej od szosy płońskiej, 
którą nazywają ulicą Podchorą­
żych, 2 ulicom od Błoń do Alej

Miejskich, 1 ulicy od Alej równo­
ległej do ul. Kolegialnej, 1 ulicy 
od szosy Warszawskiej do domów 
wojskowych, 2 ulicom na kolonji 
urzędniczej i 4 ulicom na zabudo­
wanych gruntach od Parowy i 
gruntach p. Oknińskiego.

Wysuniętych już zostało parę 
projektów. Mieszkańcy kolonji 
urzędniczej życzą sobie, aby jedną 
ulicę tam nazwać ul. B Zaleskiego 
(był jednym z twórców tej kolonji), 
aby ulicę, wiodącą w stronę lotni­
ska, nazwać ulicą bohaterskich lot­
ników Wigury lub Żwirki i t d.

Również wysuwany jest projekt, 
żeby zamiast dotychczas przyjętych 
nazw ulic: Działki I, II i III. co 
miało kiedyś swój sens doraźno- 
praktyczny, nadać inne.

Sprawa nadania nazw nowym 
ulicom, zwłaszcza zabudowanym, 
jest pilną i z tej przyczyny, że na 
ulicach tych niema dotąd numerów.

.Mnie místná i rtiii 
według socjologii katolickiej". 
Oto temat referatu, jaki w środę 
przyszłą wygłosi ks. prof. Dr. Po­
szwa w Klubie Nauk Politycznych 

1 i Społecznych w Płocku.

Jednocześnie nadmieniamy, że 
w niedzielę postu niema, co by­
najmniej nie przeszkadza urządze­
niu postnej wieczerzy wigilijnej, 
jak to jest we zwyczaju staro­
polskim.

Suche dni.
Cztery razy do roku, t. j. na 

Przedwiośniu (w lutym lub marcu) 
w tydzień po Popielcu, w lecie (w 
maju lub czerwcu) zaraz po Zielo­
nych Świątkach, na jesieni (we 
wrześniu) po Podwyższeniu Krzyża 
św. i w zimie (w grudniu) po św. 
Łucji czyli po trzeciej niedzieli 
adwentowej wypadają w środę, 
piątek i sobotę pokutne dni kwar­
talne, w które obowiązuje post 
ścisły z powstrzymaniem się od 
pokarmów mięsnych. U nas w 
Polsce zowią się one Suchemi 
dniami, u ludu zaś noszą niekiedy 
miano Kantoporów, pochodzące od 
skróconej ze słów Quatuor Tempora 
(cztery pory) nazwy łacińskiej 
Quatempora. Nazwa Kantoporów 
dotyczy zwłaszcza Suchych dni 
wrześniowych, gdy mówi się o 
siewach jesiennych, np. „Siał na 
Kantopory', czyli dosyć późno, bo 
pod koniec września.

Najdawniejszą wiadomość o poś­
cie suchedniowym podaje papież 
św. Leon Wielkt, rządzący Kościo­
łem w piąłem stuleciu, mianowicie 
w latach 440 — 461. Pisze on o 
dawności tego postu, przestrzega­
nego w Rzymie cztery razy do ro­
ku, wyrażając zdanie, że ustano­
wili go apostołowie. Według tego 
świętego doktora Kościół postem 
i odpowiedniemi modłami poświę­
ca Bogu każdą nową porę roku, 
dziękując mu za otrzymane dobro­
dziejstwa, a szczególnie za po- 

! myślne urodzaje i zbiory oraz 
wzywając błogosławieństwa Boże­
go na nowe płody ziemi. lane jesz­
cze przybyło Suchym dniom zna­
czenie, gdy pod koniec tegoż wie­
ku piątego papież Gelazy I (492— 
496) wydał przepis, aby biskupi w 
te dni udzielali święceń kapłań- 

i skich; przybyła zatem błagalna 
I modlitwa Kościoła, aby godni ro- 
! botnicy-kapłani posyłani byli do 

winnicy Pańskiej.
Z Rzymu post Suchedniowy 

stopniowo rozpowszechnił się po 
innych krajach, jak np. w Anglji, 
Galji, Niemczech i t. d. W Pol­
sce istnieje on już w czasach pia­
stowskich, nazwę Suchych dni 
przejęliśmy zapewne od Czechów. 
Dni kwartalne obchodzono w Pol­
sce za Piastów z wielką surowoś­
cią, używając tylko suchych po­
karmów postnych, co i sama 
zresztą nazwa okazuje.

W roku bieżącym grudniowe 
Suche dni wypadają w środę dnia 
20, w piątek dn. 22 i w sobotę 
dn. 23 grudnia. Tomasa OgoAa&k.

f. „B-da Detrychowie“ w Płocku,
Na upominki_ _juLieca ^«1». *eL «

~ 1. wielki wybór podarków w dziale materjďów pis:

gwiazdkowe [
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO

Sąd Apelacyjny uniewinnił.
Epilos zajścia na misjach w Wólce-Mławie.

(Od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego"1).
W dniach 10—18 czerwca r.b. 

w Mtawie-Wólce odbywały się oś­
miodniowe misje. Gromadziły one 
w niektóre dni do 8.L00 osób. 
Przed kościołem rozmieściło się 
kilkadziesiąt przerótnych straganów, 
kramów wędrownych oraz przedsię- 
biorst loteryjnych i rozrywkowych.

Dnia 11 czerwca .rozwinął" mię 
dzy nimi swój stragan na placu 
kościelnym bez niczyjego zezwole 
nia niejaki Szaja Feldensztejn, żyd. 
Postawił na stoliku walizę z cze­
koladkami i krzyczał na cale gar­
dło .Do słodyczy, do przyjemnoś­
ci, do czekoladek. Tylko tu jest 
szczęście. Za marne 10 groszy 
duża przyjemność. Co drugi nu­
mer wygrywa" i t. d. Krzyki te 
przeszkadzały nabożeństwu i ścią­
gały gawidż. Widząc to p. Teo 
fil Geryszewski podszedł do Fel- 
densztejna i zażądał, aby opuścił 
plac kościelny. Żyd upierał się, ale 
po pewnym czasie widząc, że le­
piej ustąpić, zabrał swoją walizkę 
i odszedł. Cóż, kiedy żal mu się 
zrobiło „okazji", wrócił, choć na 
inne miejsce, i zaczął znowu han­
dlować. Wtedy gromada ludzi 
.przepędziła" go, przyczem zginęło 
mu trochę czekoladek.

Na tem się jednak nie skończy 
ło. Feldensztejn udał się do poli­
cji. Rezultatem tego było oskar-

Mfy kół rodzitlelskitii
Z Warszawy donoszą, że zor 

ganizowane przy gimnazjach .koła 
rodzicielskie" będą musiały zgło­
sić swe statuty władzom admini­
stracyjnym, ponieważ podlegają one 
wszelkim rygorom prawa o stowa­
rzyszeniach.

R A D J O.
Poniedziałek 18 grudnia

WARSZAWA 7.00 Program poranny. 
12 05 .Muzyka popuł. 12.30 Dziennik 
poludn. 12.35 Kotu. meteoroL 15.30 
Wladom. gosp- 15.40 Kronika harcerska. 
16.40 Lekcja jęz. franc. 16.55 Recital 
skrzypc. 17.30 Pieśni. 17.50 Skrzynka

żenie p. Geryszewskiego z art. 168 
kod. karnego i sprawa o stratę 
200 zł. na czekoladzie. Sąd Okrę­
gowy w Mławie skazał p. Gery- 
szewskiego

na 6 miesięcy więzienia.
Nastąpiło odwołanie się do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie, gdzie 
na rozprawie w tych dniach adwo­
kat K Grendyszyński wykazał, że 
proboszcz miejscowy, ks. Krajewski 
na czas misyj zorganizował milicję 
kościelną dla utrzymania porządku 
podczas nabożeństwa, że obwinio­
ny jako członek owej milicji ko- 
ścielnj nie popełnił nic karygodne­
go, lecz przeciwnie, pracował ho- 
horowo i wypełnił swój obowiązek, 
dbając o spokój podczas nabożeń­
stwa.

Wobec czego
Sąd Apelacyjny wyrok Sądu 
Okręgowego uchylił i p Teo­

fila Geryazewskiego unie­
winnił.

Dla całości trzeba dodać, że w 
ostatnich czasach na calem Mazow­
szu wielką plagą różnych wiel­
kich zgromadzeń religijnych stali 
się wędrowni kramarze i różni 
przedsiębiorcy, nic wspólnego z na­
bożeństwem nie mający. I zazna­
czyć należy, że większość tych stra­
ganów to przedsiębiorstwa żydow­
skie. Sb.

MŁAWA.
Konferencja dekanalna. (Od 

wł. koresp.) W dniu 14 bm. pod 
przewodnictwem ks. kan. Wł. Ma­
rona — dziekana mławskiego, od­
była się w Mławie konferencja du­
chowieństwa tegoż dekanatu. Re­
ferat pod tytułem: „Kradzież w ży­
ciu i konfesjonale", w sposób wy­
czerpujący i ze znajome ścią rzeczy, 
wygłosił ks. St. Gutowski, pro 
boszcz parafji Janówiec.

Zaznaczyć należy, że mimo mro 
zu, dochodzącego 24°, księża deka- 
nalni, nawet z najdalej położonych 
parafij na konferencję przybyli. 
Bardzo ożywiona dyskusja świad­
czyła o żywotności kwestji poruszo­
nej w referacie. X.

Zakupy świąteczne 
czyńcie w firmach chrześcijańskich!

Przeszło Z ni» humïw kule zlemsku
Z tego 341 miljonów katolików.

ii

Opublikowany przez biuro pra­
sowe Ligi Narodów Rocznik Sta­
tystyczny wykazuje ogólną ilość 
mieszkańców kuli ziemskiej, wyno­
szącą nieco więcej, aniżeli 2 mil- 
jardy. L'Czba ta dzieli się na na­
stępujące gtupy:

Azja .... 1.103 miljony
Europa . . . 507 „
Ameryka . . . 252 .
Afryka .... 124 ,
Australja i wyspy 9
Z krajów europejskich Rosja 

posiada 127 miljon. mieszkańców, 
Niemcy 64 milj., Wielka Brytanja 
46 milj., Francja 42 miljony.

Co do katolików, to ogólna 
ilość ich wyraża się cyfrą 341 mil­
jon przy podziale następującym:

I
I

Tanie i smaczne
OBI ADY 

w jadłodajni 
„C A R I T A S“ 

ulica Sienkiewicza Nr. 14

ODMROŹ E HIE
Oryginalna maść 
(z kogutkiem) 

„MRO ZOL“ 
leczy i goi ranki 

powstałe od odmrożenia.

Sprzedają apteM i składy apteczne

Sprzedaż węgla z najlepszych 
kopalń, koksu, cementu 

i artykułów budowlanych 
J. WINNICKI

PŁOCK
Szeroka 59 — Misjonarska 10. Tel. 339.

Europa 209 miljonów, Ameryka 
109 milj, Azja 16 i pół miljon., 
Afryka 5 miljonów i pół, Australja 
i wyspy — półtora miljona.

Również interesujące są cyfry, 
dotyczące dzieła misyjnego, ogło­
szone przez Propagandę Wiary. 
Wynika z nich, że armja misjona­
rzy liczy ogółem 12.712 kapłanów 
i misjonarzy, z których 8196 rasy 
białej, a 4156 kolorowych.

4919 braci (4187 białych i 372 
kolorowych).

30 756 zakonnic (12.944 białe- 
i 17.812 kolorowe).

73 815 katechetów i pomocni­
ków (wszyscy pochodzenia tubyl­
czego).

SKLEP GALANTERYJNY
M. KRYSTOSIAKOWEJ 
w Płocku, Bielska růe Szerokiej 

poleca: wielki wybór galanterji 
oraz przybory fryzjerskie, kolo- 

ratki i kołnierzyki wojskowe.

PIERWSZY

GABINET KISITO
Płock, Kolegjalnä 4 
NOWOCZESNE 

ZABIEGI 
KOSMETYCZNE 

Usuwanie wszelkich de­
fektów cery (zmarszczek, 
wągrów, plam, nadmiernego 

połysku etc.).
Ceny kryzysowe. Porad udzie­

la się bezpłatnie.
Gabinet czynny: 

od 11 - 2 i od 4 7.

Wina, wódki i likiery 
„Rektyfikacji Warszawskiej" 

„Winkelhatisen" „Akwawit" 
poleca

Handel u In I wódek I wyrobów tytoniowych

poczt roki. 18.00 Odczyt. 18.20 Audyc’ 
ja żołnierska. 19 00 Program na jutro 
19.05 Rozmaitości. 19.25 Tranem z Lwo­
wa. 19.40 Wiadom. sport 19.47 Dzien­
nik wlecz. 20.00 Koncert wieczorny. 
21.00 Łeljeton. 21.16 Muzyka lekka. 
22.20 Muzyka tan. 23.00 Wiadom. meteor. 
23.05 Muzyka taneczna

Wtorek 19 grudnia
WARSZAWA 7.00 Program poranny. 1 

12.38 Muzyka z płyt. 15.40 Przegląd 
•wydawnictw. 16.25 Skrzynka PKO 16.55 1 
Vlll-my koncert z cyklu „Muzyka Nie* t 
podległej Polski". 18.00 Odczyt p. i' 1 
W wielkich odlewniach siali. 18.20 Płyty. • 
19.00 Program na jutro. 19.05 Rozmaitoś­
ci. 19.25 Feljedon aktualny. 19.40 Wiad­
om. sport. 19.47 Dziennik wieczorny. 
20.00 .Młodociany król“, operotka w 
3-ch aktach. 22.30 Muzyka tan. 23;00 
Wiad. meteor, 23.05 Muzyka taneczna.

Rozkład jazdy pociągów:
Płock—Kutno Kutno—War.

4.51 — 6,05 6.40 — 0.35
9.20 — 10.36 12.03 — 14 45

14.55 — 16.55 i 17.08 — 10.25

20.02 — 21.17

War.—Kutno

0.35 — 3.22

7.38 — 10.26 i
8.45 — 10.41 J 

15-25 — 18.08

( 18.28 — 20.20

21.27 — 23.35

Łódź—Kutno

1.20 — 3 —

9.---------10.31

16.33 — 17 58

Kutno—Łódź

6.15 — 755
11.57 — 13,39

18.24 — 19.54
21.25 - 23.05

Włoch-Kutno

2 05 — 3.10
4.55 — 6.04

10 36 — 11 52 
1Ö47 — 17.— 1
17.24 — 18.18 J

Kutno—Włoch
6.10 — 7 18 

í II 55 — 12.57 
t 10.48 - 11 37

18 20 — 10.28
23.13— 0 19

Kutno—Płock
3.28 — 4.36
6.20 — 8 13

12.---------1310

18.23 — 19.34

SzczeponProszkMcz
Płock, Kościuszki 9. 183-10 5

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne

usuwa

KREM LAIH-AGE
(z kogutkiem)

Jesť io idealny, nieszkodliwy kosme­
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak i dzieci. R M. Spr> 

Wewnętrznych Nr- 5333.

PopieroKie l. 0. P. P.
CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groszy 

w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.
Prenumerata miesięczna Z50 zł. Numer pojedyficzy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

«edaktor odpowiedzialny: Michał Niemir w Płocku. Wydawca: Ka. Prałat Ludwik Wllkoński.
' I ................" Odbito w drukami f. Detocbnwta. w Płock.. ""


